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Por. inż. Grzegorz Wojewski ze swą ma )iką G er­
trudą (zdjęcie z • la t okupacji).

f  - '.- J

h e ro w s k i  i  p u c k i) d o  k o ń c a  
1940 r .  o s ied lo n o  3139 o§6ł> z 
R e ic h u , 'zw iększa jąc  w  te n  
sp o só b  ilo ść  N iem c ó w  d o  o - 
k o lo  18 ty s .  p n z a  ty m  u p r z y ­
k r z a n o  ż y c ie  . lu d n o śc i p o l ­
s k ie j  p rz e z  je j  d y s k r y m in a ­
c je  i p o n iż a n ie  g o d n o śc i o - 
s o b is te j.

W tych w arunkach przed 
Polakam i .stanęły cztery 
alternatyw y: pozwolić się 
wymordować, wysiedlić lub 
uciec, a tym samym s tra ­
cić cały swój m ajątek , 
odradzić Ojczyznę przyj­
m ując niemiecką listę n a - 
rrdowościową, • względnie 
nodjąć walkę na śmierć 
i życie. Część ludności, m i- 
>^o że najm niejszy odruch 
samoobrony wywoływał 
ratychmia^tow.ą . zemstę ze 
strony dkjlipapja, podjęła 
czw artą 'ostateczność, t>rze- 
chodząc do ■codzienna.

Tu właśnie, na. terenie 
nowiątu morskiego, gdzie 
n»wed kilku tygodniami 
bohatersko walczyli w  o- 
Kwmie s w e s o  m iasta p ry ­
m ityw nie uzbrojeni w ej- 
hprowscy ochotnicy, ro- 
Hzi się jako jedna 
z pierWsa-ych w  k ra ju  
eruoa koospiracvina pod 
nazwą „Pomoc Polakom ” 
(„Pom. Pol.”). Była to o r­
ganizacja charytatyw na, 
coś w  rodzaju kom itetu 
w zajem nej pomocv, sk ła­
dająca się z najbardziej 
ufaiących sobie w ejhero- 
wian.

Początkowo „Pom. Pol”, 
działaiaca pod .k ierow ni­
ctwem ks. prałata Edm un­
da Roszczynialskiego, po­
staw iła sobie za cel u -  
^zielania materialnej po­
mocy sierotom i wdowom 
no wymordowanych oraz 
fvrn. których członkowie 
rodzin znaleźli się, w  w ię­
zieniach i obo>-.ch kon­
centracyjnych. $r'>dki na 
te Domoc oochodziły w y­
łącznie ze  zbiórek wśród 
członków organizacji i ich
rodzin.

Po aresztowaniu i za­
mordowaniu ks. Roszczy- 
nialskiego na ooezątku li- 
słooada 1989 r. k ierow ni-

warszawskiej konspiracji, 
ulotki i gazetki „Polska 
żyje”.

W arszawskie m ateria ły  
propagandowe stały się 
podstaw ą akcji głównie 
prowadzonej w  zakresie 
w zm acniania poczucia pol­
skości.. Budziły w iarę, że 
Polska jeszcze n ie jest 
stracona, że żyje i  walczy. 
To m iało olbrzym i w pływ  
ha oizeciw staw ienie się 
niem ieckiej polityce n a­
rodow ościow ej szczególnie 
próbom w yodrębnienia ze 
społeczeństwa - polskiego 
Kaszubów i stw orzenia fik ­
cyjnego pojęcia ..'Narodu 
Kaszubskiego” (Kasuiber- 
volk).

G azetka wywarła- tak i 
woły W na kierow nictw o 
„Pom. Pol.”, że od jej 
ty tu łu  mrzyjęto nową naz­
wę organizacji — „Polska 
żvie”.

celu odwrócenia od 
-iebio uwagi policji, a z 

strony ułatw ienia 
działalności, większość 
członków „Polska żvie” 
oodięła pracę w  niemiec­
kich instytucjach. I tak  
n". Franciszek S?>vank T>'. 
..Bażant”, V>vłv żołnierz V 
B^łaiionu Obrony Narodo­
we i. dostał sie  do  oracy 
w  ZsH^dzi p  W ychowaw­
czym i koszarach woisko- 

| wvch w  W ejherowie. Jako 
I konserw ator 'en tralne^o o- 

urzp-urania /ronywał sa- 
botażiu na swoim odcinku 
oracy. Przez zatykanie ru r  
pentralnepo ogrzewania 
no wodo w al zimno w  ko­
szarach, a wrzez to  złe 

| ramtroie w*~ M żołnierzy 
W ehrmacht fcwasem sol-

!
nvm  zniszc-i t dwa auto­
m aty <Jo Ti/istaw/ipnia oło­
wie artvlt-rvTSkicli. Jego 
lii n a ^ ie b p z n ip o T n ie fs z y r n  
dziełem 'był'’ wykradzenie 
7 magazyn" woisWyw^pgo 
w  lirtvm 19<*0 r . 'krótko­
falówki, należące! pirzed 
wybuchem woinv do d ru ­
ż b y  harcerskiel nim na- 
zńim wrpiherowskiegó. Wv_|
nipsipinip t  V.*

niach u W ojewskich udział 
brali tylko “ najak tyw ­
niejsi członkowie „Polska 
żyje”. W śród nich najczę­
ściej spotkać można było: 
dra Alfonsa Wojewskiego, 
ks. B artka, Zofię Albec- 
ką, W ładysława Szuttę, 
Monikę Łakomową, k tó re j 
m ąż zginął w  P iaśnicyf“  
Redłowskich, Szanka, Górę, 
Sadowskiego, Michałko i 
innych, k tórzy  decydowali
0 dalszej działalności o r­
ganizacji.

Zerwanie z niew iado­
mych przyczyn kontaktu  
z W arszawą przysoiesza 
nawiązanie łączności z 
konspiracyjnym i organiza­
cjami Wybrzeża. Po dłuż­
szych pertrak tacjach  z J u ­
liuszem Roszałko, człon­
kiem Rady Naczelnej ..Grv- 
fa Pomorskiego”, dochodzi 
dtTTzibliżeriia między obie­
ma organizacjam i. Dalsze 

' spotkania doprowadziły do 
■podporządkowania ..Zrze­
szenia Polaków " (taką naz- 

, wę przyjęła „Polska żyje”)
| „Gryfowi Pom orskiem u”
; w  czerwcu 1942 r. Od tego 

czasu Grzegorz Wojewski 
] przyiął pseudonim  „Fer- 

rum ” , a jego żona G er­
truda „Róża”.

N astępuje szybki rozwój 
j  organizacji, rozszerza się 
zakres je? działalności, ale 
trw a to  niedługo. Na wio­
snę 1943 roku  n a  skutek 
zdrady w  ręce G estapo do­
stały  się w szystkie akta 
„Zrzeszenia Polaków” , któ­
re  znaidowały się w  orga­
nach kościoła w  Luzinie. 
Niemcy, -posiadając listy 
członków organizacji w raz 
z ich , danym i n e r‘‘analny­
m i, pseudonimami i m i­
niom:;wr» pr*vsf*lofIi r-
sowych aresztowań. W  no­
cy z 2 n a  3 m a 'a  areszto­
w ano 70 członków na 120 
^oszukiwanych. Woiewscy
1 wipfe innych działaczy 
podziemia, 'których zdołano 
wczeSpiei ostrzec, zbiegli 
z tego terenu. Wojewska 
uVrvwała się w  reionie
r«.w. -j — -  j  — — >»—
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Na odpraw ie generałów  
w  Obersalzbergu 22 sie rp ­
nia 1939 r . Aciolf H itler 
powiedział:

„N ie m iejcie litości, 
bądźcie brutalni... najsil­
niejszy m a praw o za so­
bą.

Wysyłani na wschód 
swoje farm acje „trupich 
czaszek" z rozkazem za­
bijania bez litości i p a r­
donu w szystkich mężczyzn, 
kobiet i dzieci polskiej 
rasy  i języka”.

Tak pouczeni ruszyli o - 
praw cy na wschód a tak ­
że i ma polskie Wybrzeże.

N a  c a łe j  z ie m i k a s z u b s k ie j  
N ie m c y  o d  p ie rw s z y c h  dn i 
p rz y s tą p i l i  d o  g e rm a n iz a c ji  i 
l ik w id a c j i  w sz y s tk ie g o , co 
p o ls k ie .  T u ż  za  cz o łó w k a m i 
W e h r m a c h tu  w k ro c z y ły  s p e ­
c ja ln e  o d d z ia ły  p o l ic j i  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  tz w . E in sa tz k o m - 
m a n d o , k tó r e  d y s p o n u ją c  u - 
p rz e d n lo  p rz y g o to w a n y m i l i ­
s ta m i ź le  n o to w a n y c h  osób , 
ro z p o c z ę ły  k rw a w ą  z n im i 
ro z p ra w ę . P r z e d e  w sz y s tk im  
p rz y s tą p io n o  do  l ik w id a c j i  

c z ło n k ó w  P o ls k ie g o  Z w iąz k u  
Z a c h o d n ie g o , L ig i M o rsk ie j, 
Z w ią z k u  O fic e ró w  i P o d o f i­
c e ró w  R e z e rw y , Z w ią z k u  H a r ­
c e r s tw a  P o ls k ie g o , a  g łó w ­
n ie  in te l ig e n c j i ,  w  ogó le  l u ­
dz i n a jb a r d z ie j  n ie b e z p ie c z ­
n y c h  d la  w ła d z  o k u p a c y j­
n y c h .

U  s c h y łk u  w rz e śn ia  1939 r .  
z ak o ń c z y ła  s ię  p ie rw s z a  f a la  
a re s z to w a ń  i m o rd ó w , p o  to  
b y  w  p a ź d z ie rn ik u  te g o ż  r o ­
k u ,  n o w y m i z a rz ą d z e n ia m i i
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in s t ru k c ja m i  ro z p o c zą ć  n ie  
m n ie j  b r u ta ln ą  d ru g ą .

Bodźcem do spotęgowa­
n ia prześladow ań było 
wezwanie rzucone w  ipo- 
łowie października 1939 r. 
przez G auleitera Gdańska 
— Prusy Zachodnie A. 
Forstera na w iecu partii 
hitlerow skiej (NSDAP) w  
W ejherowie: „Rodacy! W 
wasze ręce oddaję Pola­
ków!”. W ezwanie to nie 
wymaga kom entarza. .

Miejscem każni stały się 
lasy Piaśnicy (9 fera ®a 
północ od Wejherowa),- 
gdzie bez sądu <w barba­
rzyński sposób wymordo­
wano, a niekiedy żywcem 
skow ano  około 12 tys. lu ­
dzi tylko za to, że byli 
Polakami.

•Jednostk i p o lic ji  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  k o rz y s ta ły  p rz y  tv m  z 
w v d a tn e j  p o m o c v  ro z w ija ią -  
r *» i się n a  s z e ro k ą  s k a lę  s ie ­
c i ró ż n e g o  ro d z a iu  p la c ó w e k  
n o lic y in y c h  P a r tv in y c h  i 
a r tm in is tra c y l- iy c h . R o zp o czę ­
to  w y ró w n y w a n i '1 „ k rz y w d ” , 
w y rz ą d z o n y c h  rz e k o m o  m ie i-  
seo w y m  N iem co m  p rz e z  lu d ­
n o ść  p o ls k ą .

^ o  je d n a k  n ie  z a s p o k a ja ła  
o p ra w c ó w  h it le ro w s k ic h .
P r z y s tą p i l i  o n i je sz c z e  do 
w y s ie d la n ia  P o la k ó w  p rz y b y ­
ły c h  n a  te n  te r e n  p o  1 p a ź ­
d z ie rn ik a  19X8 r . ,  do  k o n f is ­
k a ty  m a ją tk u  i w p ro w a d z a ­
ni-* n ie m ie c k ic h  l is t  n a ro d o ­
w o śc io w y ch . N a  m ie is c e  lu d ­
n o śc i p o ls k ie j  ty lk o  w  p o ­
w ie c ie  m o rs k im  (o b e c n ie  w e j-

/*zielania materialnej po­
mocy sierotom i wdowom 
no wymordowanych oraz 
tym. których członkowie 
rodzin znaleźli sie, w  w ię­
zieniach i obo>^h kon­
centracyjnych. Środki >na 
te twmoc Dochodziły w v - |  
łącznio ze -zbiórek wśród |  
członków organizacji i ich 
rodzin.

Po aresztowaniu i za­
mordowaniu ks. R o s z c z y -  
nialskieeo na początku li- 
s* opad a 1939 r. kierow ni­
ctwo organizacii przeim u- 

t>or. rez. inż. Grzegoirz. 
Wojewski, którv. parę dni 
nrzedtem  zdołał wydostać 
cię z niemiecki!;' niewoli 
i nawiązać z ood-
ziemiem. Od tego czasu 
ośrodkiem ioh działalności 
staje się mieszkanie Wo- 
;°wskiego w  Ceeielni — 
Zam ku na peryferiach 
W eiherowa. Tu na spo t­
kaniach naibliższych współ­
pracowników rodziły się 
•nowe koncepcje podziem­
n ej walki.,

S to p n io w o  poza n a jp ro s ts z a  
fo rm ą  p o m o c y  c h a r y ta ty w n e j  
. .P o m . P o l .”  p rze ch o d z i do
o rg a n iz o w a n ia  sc h ro n ie n ia  d la  
lu d z i  p rz e ś la d o w a n y c h . W y ­
ra b ia n o  d okum efc ty  u m o ż li­
w ia ją c e  w y.iazil do G e n e r a l­
n e j  G u b e rn i lu  o s ie d le n ie  
s ię  w  in n e j  części P o m o rz a . 
C7cść p o s zu k iw a n y c h  lu d z i 
n k rv w a n o  w  o d d a lo n y c h  
w io s k a c h . Z o rR a^U o w an o  ta k -  
*•> o s trz e g a n ie  P o la k ó w  o z a ­
g ra ż a ją c y m  im  a re sz to w a n iu  
lu b  w y s ie d le n iu . W  te n  sp o - 
s<.o w c ią g n ię to  <lo a k c j i  s a ­
m o o b ro n n e j  lnd/T n ie  n a le ż a -  
o v Ch  do żad n e j o rg a n iz a c ji
k n n s n i r a c y in ę i .

W wvmiku nawiązania 
przez Woiewskiego kon­
tak tu  z podziemiem W ar­
szawy rozwinięto na szer­
szą skalę akcję oronaffan- 
dową. Wojewski, a później 
jetro żona G ertruda z n a ­
rażeniem życia przemycali 
do Ponidzkiego ? Myszka, 
prawdopodobnie członków

Łiumu w m i- nacn Koscroia w  Jjuzrrue.
<5Taracb. a przez to złe 
»’ wniiraie Vj żołnierzy 
Wehrmacht Kwasem s i l ­
nym  zniszcz i  dwa auto­
maty do rwstawippja . <*Ło- 
Wic artvlPTVłskicll. Je?o 

na,r>ie,bpzn!ecz,nieiszvm 
dziełem był'* wykradzenie 
r magazyn" woislroiurego 
w  lutym  1940 r. krótko ­
falów ki, .należącej przed 
wybuchem w oinv do d ru ­
żyny harcerskie! gim na- 
7 ii im wojherowskiegó. Wy-,1 
niesienie radiostacji z Za­
kładu W^c^orwawczpfo, iw  
terenie którego m ieszkał 
iSz^frant. przypadł^ w  u -  
^•ńaip G ertrudzie Bistram .

Niemcy, posiada iac listy 
członków organizacji w raz 
z ich danym i personalny­
mi, pseudonimami i  m i- 
jfeuornsjń-ł p r * v s " ta o i l i  d o - m a -  
•sowych aresztowań. W  n o -  
:cv z 2 n a  3 w a ia  areszto­
wano 70 członków na 120 
poszukiwanych. Woiewscy 
i w ielu innych działaczy 
podziemia, k tórych zdołano 
wcześqiei ostrzec, zbiegli 
z teeo terenu. Wojewska 
ukrywała się w  regonie 
Grudziądza pod p rzyb ra­
nym nazwiskiem  — Błum, 
a jei maż w raz i  wieloma 
ścieanymi towarzyszami^, 
b ron i poszedł do  lasu, by 

dalszym ciągu toczyć 
walkę z okupantem .

Po pewnym czasie por., 
inż. Grzegorz W oiewski 
(został kom endantem  „Gry-:

7dobvcz ta  służyła oóżniei 
?ako środek łączności „Gry­
fowi Pom orskiem u”.

W raz z rozwoiem  „Pol- 
s,1,-a żyie” rodzi się iei mu-i
"•> boiowa pod dowódz- ^a”. Bernard Michałko
*” 'em Bernarda Michałko. ..Batory”, stoi a c jako Je-
W oddziale tym, k tóry  den z dowódców na cze-
:r>rzviał kryptonim  „Dv- 24-osoboweeo :oodod-
sah” (dywersja -  sabotaż), działu „Gryfa” , zginął w
znaleźli sie m. in. Edmund Styczniu 1944 w  walce, w
i Wł=dvsław Szutta. A l- k tórej Niemcy stracili 21
fons Tesser i  Puzdrowska. ludzi. >

Działalność konsn iracy j. Spośród aresztowanych
na w  środowisku niem iec- część zeinęła w  Stutthofie
kim nie bvła łatw a. Każde i M athausen, a cześć w  la-
sootkanie Polaków budzi- sach Piaśnicy. Ci, którzy
ło podejrzliwość Gestapo, zdołali się uratow ać, po-
Mieiscowi Niemcy coraz wrócili do rodzinnego m ia-
płośniei m ówili o m iesz- s ta , by tu oodiąć w alkę o
kaniu WoieWskich jako o Przywrócenie życia swemu
„gnieździe” lub  „zamku” środowisku. I  tak nip. W ła-
pol=Mm. D-o m era fa r -  dysłato Szutta zorganizo-
macii Felicii Sł^wińskiei, wał pierw sza 9-cioosobową
Pracującej w  aptece Re- komórkę PPR, k tóra stała
felda- w  Weiherowin. inż sie zalążkiem działalności
w  1941 roku  zw racali się partii na tym teirenie.
Niemcy z zapytaniem : „To Niemcy zdołali zlikwido-
papi też odwiedza polsikie wać „polskie gniazdo w
pniazdo w  zam ku?”. F ak t zamku”, ale nie pow strzy-
ten bvł ostrzeżeniem dla mali stale zaostrza iące i się
organizacji. w alki o wolność synów

W obawie przed dekon- ziemi kaszubskiej, którzy
soiraeią działalność orga- z narażeniem  życia pozos-
nizacii oparto na systemie tali Polakam i,
trójkow ym , a w  spotka- kpt. m ar. m gr M. SOLPA

L U L a m  ^  uy j j j
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